
!8r« 251 i fcfigźgtna sjtoa pijaki. [ iwśw, środs 2 naidziernSka 1921. Rok IV.

S © C ¥ ltL 8 S ?V e Z M iJ

CKNA PUKSCIC rSATT.ł V bnww nietî tama *4# tik., i dwt.wą 
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Ilł ''"ofcarń naciągowych — — —
6 Wiertarek do metalu — — —
6 Pił do dęcia żelaza— — — —
3 KeWarki do że.aza — — —
i Atatoły ropne 20-to konna — — 
1 Diesel Graaer 35-cio konny— —

^ g ,  Z H R H Z  D O  U H  i  T C I l l  SgtSf*
ze składu firmy
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2 MatOW nenzynnwe 5-cio konne do osiadania, ocl H-l 3 praed]ioJndniem i od  i —5 ponoltidnftx.

1 Motor gazowy 4-ro konny— — 
3 Piły wahadłowe — — — —
2 Szlifierki do pił — — — —

30 Dynamomaszyn i elektronio torów 
wszelki materyał etektr. i instalacyjny

Wojska Karola poMte pod Budapesztem.
Wielka i siała ente&ta domaga się usunięcia Karola

RZAD WĘGiERSK! PEZECSW ZAMACHOWI KARLI&YoW.
BUDAPESZT. 23. paźdz. (Pal.) Wąg B. K: 

t n&edstawiciele głównych mocarstw koalicyj
nych zjawili się dnia 22. b. ni. przedpołudniem 
u ftmiistra spraw zagranicznych hr. Egnffy1-. 
fegio i wyręczyli mu notę, w której oświadczają:

.fest naszym obowiązkiem prosić urzędowo 
rząd węgierski, by bezzwłocznie poczynił wszel
kie potrzebne zarządzenia dla usunięcia b. króla 
z terytoryum węgierskiego.

Minister Banffy udzielił przedstawicielom 
mocarstw koalicyjnych wyjaśnień, że rząd wę
gierski stoi bezwarunkowo na stanowisku, że 
król Karol w myśl art. 1. ustawy z r. l ‘J20 nie 
może obecnie wykonywać praw panującego, i 
że z tego powodu musi opuścić bezzwłocznie 
państwo. pLząd węgierski poczynił w tym celu 
odpowiednie zarządzenia.

 ♦♦♦—
BUDAPESZT. 23. paźdz. ((Pat,) W<*. B. K: 

Tutejsi przedstawiciele Rumunii, Jugosławii, i 
Czechosłowacja pojawili się dziś w minister
stwie spraw zagr. i zaslrzegli się ’w gąo-sób sta
nowczy i dobitny przeciw powodowi króla Ka- 
ola na, tron węgierski. Oświadczyli oni, że gdy

by tzfljd węgierski nie był w stanie przeszkodzić 
zakłóceniu spokoju w środkowej Europie, wów
czas rządy małej en tenty same poózrynią konie
czne zarząnzenia celem utrzymania pokoju.

 «*♦ -
» A  CO LICZYŁ KAROL.

PARYŻ. 24. paźdz-. (Pat.1) Genewski spra
wozdawca Matina dowiaduje się od mężów za
ufani? Karda, że tenże wyruszył na Węgry

bez nadziei odwrotu, bowiem, że gdyby 
.się musiał cofnąć, nie znajdzia miejsca ani w 
Szwajcara, aiu nigdzie, indziej. Jego fcombina- 
cye opierały się na tam, że mała ententa będzie 
s ;>a cali żo warta w swoich siłach walką w Alba
nii, że wojska rumuńskie, są skoncentrowane 
w Bessarabii celem strzeżenia granicy przeu 
wkroczeń iem mas głodujących z Rosyi, wresz
cie, że Stowaczyzna jest dla Czechosłowacja 
niepewna. Co do Wioch należy przypuszczać, 
że nie będą one stawiały oporu powrotowi Ka
rola, tak jak nie sprzeciwiały się powrotowi 
Konstantyna do 'Grecji. Mężowie zaufania Ka
rola liczą także na to, że a pi Erancya ani Au- 
glia, nie będą się zbytnio sprzeciwiały jego po
wrotowi.

g a b i n e T k a r o l a . '
BUDAPESZT. 2-1. paźdz. (Pal.) Węg. B. K: 

Gabiiret. króla Karola ma następujący skład: Ra- 
kovsky prezydyum i sprawiedliwość,* Andrassy 
sprawy zagraniczne, Beniczky sprawy we wnętrz- 
me, Schuetler wojna, Gratz finanse„ naczelne do
wództwo Iiegedus.

 --
WIEDEŃ. 24. paźdz. (Pat.) „Wr. Allg. Zlg:“ 

Wedle wiadomości nadeszłych ze Szwajcaryi, 
Karol wysłał do szwajcarskiej rady związko
wej Jist, w którym zakomunikował o swoim wy- 
jeździe i między innymi prosi na wypadek nle
pianki się planu, by raiła związkowa zajęła 
się jego ilziećmi, ponieważ j«st zdecydowany 
nie przeżyć swej klęski.

HoIbiSisacjfij wojsk czeskich.
iWIEDElS, 24 10. (Pat.) „Der Morgen* do

nosi z Pragi: Rząu cseohesłowacki zawiadomił
rząd węgierski, że domaga się wydalenia Karola 
■z Węgier w ciągu 48 godzin. Po upływie tego 
derminu rząd czeski zastrzega sobie wolną rękę 
przeciwko Karolowi. Zarządzono mohiiizocyę
roszysłhich zdolnych do broni do 32 roku życia. 
'Ulicami przeciągały odtlziaty wojsk udających 
się na dworzec, aby wyjechać na S?ov aczyżnę. 
Oddziały były manifestacyjnie aklamo ,.ane. 
Granicę" ocl strony Węgier zamknięto. Na kole
jach znieatoao S-godżinny czas pracy. 
łSRB!E."®BBHS!T3sS®®OTI3-* -SJ

folobilizaeya ro 1ugos?awii
WIEDEŃ, 24 10. (Pat-). „Sudslavische Kor« 

iespcndcnz“ z Belgradu. W wykonaniu uchwa
ły rady ministrów połączeń1* kolejowe z Wę
grami przerwano. Trzjr dy wizye uzupełniono do 
stopy wojennej i wysłano nad granicę północ
ną. W kołach politycznych słychać, że dalsze 
zarządzer:a wzięto pod rozwagę. Ogłoszenie ich 
nastąpi po przeprowadzeniu rokowań między 
Belgradem, Budapesztem i P’ aga.

tAWANTURA KAROuA HĄBSBURGĄ — Ą 
POLSKA.

WARSZAWA. 24. paźdz. ,(TeL wt.) P o  
św*ót Kaiola do iWęgior wywoła, w, całe' prasie

żywy odgłos. Wszystkie dzienniki zgodne są w 
tern, że usadovvienicV się Karola na Węgrzech 
je*t. niebezpieczeństwem dla Polski,

Habsburska awantura.
Karol Habsburg poraź drugi próbuje szczęś

cia na Węgrzech, gdzie tak silnie usadowiło 
się wszelkie wsśecssnictwo, że zdaje się temu 
wesoiemu władcy, korona węgiersko jest do
statecznie przygotowaną do włożenia na jego 
skołataną ostatnimi przejściami jg-łowę.

Podobnie jak Wilhelm pruski, wytrwale ze 
swego „więziema“ na obczyźnie, przygotowuje 
sobie tryumfalny powrót de stęsknionych za nim 
generałów i feldwebla praskiego, tak Węgrzy 
:ri. tym upragnionym celem podróży Karola we
sołego, który widać tak pewnym jest sw< gt 
przedsięirzięcia, że w drogę wybrał się z ro
dziną.

Dochodzą już wiadomości o  walkach pod 
Budapesztem, walki te nie muszą być jednak 
zbyt krwawe, bo obie walczące strony, t. j. 
rząd obecny na Węgrzech i wracający król są 
siebie wam. U-czyniono bowiem, w tyin kraju 
dużo i, aby i republikańska forma rządu była 
znienawidzoną.

Przeciw najazdowi Karola protestuje soli
darnie kealieya, ale wbrew jej protestom wrócił 
na Iron grecki "Konstanty i panuje temu „renu- 
hlikańskiemu“ narodowi bez przeszkód.

Niebezpieczniejszy jest protest małej enten- 
ly przeciw tej iriwazyi habsburskiej na Węgry, 
bo tak Czechy, jak Jugosławia i Rumunia, po
ważni spadkobiercy dawnego znaczenia mocar
stwowego Węgier, widzą się bezpośrednio za
grożeni.

Pozornie humorystyczna wyprawa habsbur
ska, niesie w sobie poważne niebezpieczcń-' 
stwa. Czechy i Jugosławia, podobnie jak i 'Ru- 
munia, zdaje się nie będą obojętnie patrzeć na 
przywrócenie królestwa węgierskiego, a na in
gerencje ich niechętnem okiem patrzyć znów 
będą Włochy, na które już dziś wskazuje się 
jako na to państwo, które w Węgrzech widzi 
przeciwwagę małej en tencie, mówi s*ę nawet 
o sojuszu węgiersko- włoskim.

Kto uważnie śledził zatarg graniczny mię
dzy Węgrami a Austryą i skuteczną interwencyę 
Wioch, gdy Czechy i Jugosławia okazywały o- 
cłiotę wmieszania się do zatargu, ten spostrze
że, że rząd włoski bardzo pilnym okiem śle
dzi zwłaszcza Jugosławię i krzyżuje wszelkie 
jej ‘wystąpienia. Monarcbicmy ruch węgierski, 
liczy widać na poparcie niektórych państw wiel
kiej ententy, nie jest wykluczone, że to popar
cie ma nawet z góry zapewnione.

Jeżeli tak jest, impreza habsburska może 
wywołać w środku Europy niebezpieczny za
targ, który szybko z dyplomatycznego może 
przemienili się w zbrojny. Zbyt wisie czynników 
wchodzi tutaj w grę, aby nie groziły poważna 
powikłania.

Aioże więc stać tak, że państwa, o »
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I k S ę s k a  w o j s k  H a r n l a  p o d  B u d a p e s z t e m
BUDAPESZT. 24, paźdz. (Pat.) AVęg, B. K: 

podaje urzędowo: Rząd węgierski otrzymał w 
Sobotę ra,n.o wiadomość, że b. król Karol i kić- 
lowa Zyta przybyli djo Sacrpronia. Prezydent Be- 
thle.ru zwołał natychmiast. rade ministrów, któ- 
ra po rozważeniu sytuacji (przyjęła znaną uchwa
łę, ze Karol nie może wykonywać praw pa
nującego^* Bethtem. 'źawSaSomi/ o  tern telefoni- 
hie Ttięża zaufania Karola, Rakorsky‘ego, wskta- 
zując rui ngubne skutki, jaldeby wywo?x£łc wkro
czenie Karola do Budapesztu. iWi ciągu rozmo
wy okazało sio, że Rakorsidjr Jrył głuchy na 
argumenty Bethbma i odpowiedział na nie po
gróżkami. WdfiR! lego okalało się fconiecznem 
porozumienie się z  Karolem Minister oświaty 
Bans udał się do Karola z orędziem Horthy- 
ego, wiewającymi go do opuszczenia .Węgier, 
nie został jednak do niego dopuszczony.

Tymczasem oddziały Lehwra i Ostenburga 
kontynuowały pochód i dochodziły pwj ‘Buda
peszt. Generał Nagy kazał zo, wać szyny1 w lril- 
ku miejscach tom, ale przednia straż Osten- 
burga naprawiła W - Nie pozostało nic innego, 
jak stawić zbrojny opór i przeszkodzie wtar
gnięciu do stolicy za wszelką oenę, gdyż w 
razie przeciwnym zagroziła ©ritenta środkami re
presyjnymi. Rząd wymusiwszy. wszelkie środ
ki pokojowe, »
był zmuszony wystąpić przeciw braciom wę

gierskim,
zbałamuconym praęz zagraniczny cl awantur
ników. i ' ' ;•

Po dółtecanym ^rarze pod Bućtajww tom rząd 
punaoto zaprosił jeszcze jnarszałKb H^giedusa, 
gtó wnocBowódząjoego woj.'* Karola, aby przybył 
do Bitohpesztu i na (miejscu przekonał się o sy
tuacji. Belihlem prosił HegetKiea, aby odwiódł 
Karolo o«i zamiaru wktrocsgiiia do stolicy' i 'o 
dfccyz î zawiadomił rząd1 węgierski. Hegediis udał

się ido pociągu Karola. Należy stwierdzić z ubo
lewaniem, że dotąd1 nie nadeszła od Hegedusa 
żadna odpowiedź.

WOJSKA RZĄDOWE POSUWAJĄ SIĘ NAPRZÓD.
ntpAPESZT. 24 10. (Pat.). Wk B. K: Kon

tynuowana daiej akcja. wojskowa doprowadzała 
do panicznego ot*wrota wojsń królewsjuch, które 
pozostawały wiele jeńców. Król wraz z orszakiem
i wojskiem wpttó do pociągu -przygotownmjgc 
w pospiechu 1'Wcijechał w kierunku Komorna.

WIEDEŃ. 24. 10. (Pat.). „Neues Acht ‘LTnr- 
Blatt“  ;z Budapesztu, godfc 12 w południe. ‘W ół 
sfra rządowe posuwają się szybko naprzód. Pla
nowane jest osaczenie Itarlistów oraz pojmanie 
króla i Jtrótowej. Początkowo ■wojska nie chciały 
strzelać cło swych ' braci wigierskich, jednakże 
Borthy kazał rozpowszechnić wiadomość, że wśrócł 
wojsk węgierstdch znajetują się Austryacy i Baf- 
warczycy, wobec czego wojska ruszyły ener 
glcznie naprzód. W  rzeczywistości w batalionach 
Karola znajduje się około 400 austryadrich i ba- 
warsildch oficerów, którzy już joprzedno pełnił: 
służbę w  Węgrzech zachodnich1 

■ -------

BLjDAPESZT, 24. 10. (Pał. Radj-o). Wyprawa 
Karola, jak się zcóje, zupełnie się nto udała. Wal
ka kar list ów z  wojskami rządowórm pod Buda
pesztem rozpoczęła się w odtogłośr 11 kiłom, od 
stolicy. Wojska rząatowe otrzymał;, znaczne po
siłki. kan listów są w pe-aiyai odwror.ie
na Hcrczeghalcin (60 IćmL ód stolicy). Marszałek 
hegećus. który po zakończeniu wałki przybył ja- 
»oo parliunentarz do Bethlema, zapropocow a i 
wstrzymanie operacyi wojskowych. Oświadczon 
mu jednak, że zarówno przedstawi iede wielkiej 
jaflł i ntał« ententy są za tesn, aby Karol na- 
tyćhmitcct opuścił terytoryum węgierską Roko
wania pozostały bez rezultatu.

Deifionsiracye niemieckie przeciw decyzyi Rady N.
BERLIN, 24, 10. (Pat:)'. W  (niedziele odbyły 

się wk wszystkich: więikszycn miastach Rzeszy nie
mieckiej olbrzymie depianstracye na znak protestu 
przeciwko decyzyi -genewskiej w sprawie gorno 
śląslciej, W  Berlinie w Lustgarfcan zebn'ało się wee - 
dług doniesień dzienników nfenT/citieh przeiszloj 
60.000 osób. W, tłumie rfjeaont)' cUorggwte 'żar

x przemysł urzyznano Polsce, tysiące -ueimiecfc' :h 
urzędników i  robotników traci piracę. Ludność 
Berlina w obec gTożącego braku węgla skazan~ 
jest na głód i: chłód wobec zbliżającej się żutą 
Mimo że 76 proc. tyęgia górnośląskiego tracimy, 
marny piacie koszta reparacyjnc, a na skutelt <te-

crieam norwane zsostaną w wir wojny, co natu- 
raktte nie ppyozyni się do tonsołidacyi eto- 
sunSrów w Europie.

Przywróoeaue monarchii na 'Wsr-graocb bę- 
ozie oznaczało utrwalenie się neaŁcyi W naszetn. 
sąsiedztwie, oo doda odwagi i naszym, cidho, 
choć wytrwale pracującym monarchistom, któ
rzy ostatnio w|>adLU nawet na pomysł przebła
gania t .  Geor{je‘a ofiarowaniem kojony pol- 
słiej^> królowi angielslasime. UTożeniie się sto-., 
uników na Węgrzech nie może być dla nas obo- 
ętae, wytóuczoaą jest jednak interweneya, któ- 

raby Bołskę wplątać mogła w możliwy zbrojny 
zatsurg. Społeczeństwo polskie, dlatego mnzi pil
nie śledzić naszą dypiomacyę, pozostającą w 
rękach arysfokracp bo magnaterya polaka po- 
isceta.je w  zażyłych stosunkach z Habsburgami 
i  laagnateryą węgierską. ,

Umma palsko-gda^ska.
WARSZAWA, 24 10. (Pat) Dzisiaj popo

łudniu w obecności -wszystkich ministrów, po- 
Jów na Sejm i przedstawicieli miasta dokona
no podpisania umowy polsko-gdańskiej. Imie- 

ifina r»ą,du polskiego przemawiał komisarz ge
neralny poiski w Gdańsku p. Pluciński, unio- 

iezn m. Gdańska odpowiadał p. Je velowsky, 
przewodniczący delegacyi gdańskiej.

Zagrani m  —  a życie pispodarczs 
Polski.

WARSŻkWA, 24.10. (tel. wi.)|. W sferach rzą- 
!dfc>v/ych ustala się przdkcmeinie, że koła ftoamsow© 

afromczaw, głównie angielskie, porzucih swą 
<totydbcz®sową taktyStę obojętności w-obac życia 
VJospodanczeg& Pokics, Gbeeńae ujauTiia się silne 
zainteresowanie Ai^iu myciem goepodiarczem Pol
ski. Niektóra instytucye dążą do lokowania swydi 
!Sapitołów w prodSificryi przemysdow'4' polsMej.

0ymfiva rzanu nś&mfeckiep.
BERLIN. 23 pażdz. (PaQ. Rzęd feaHclePZa 

IBirtha podał się dytnisyi.
BER. iIS, 24 X. (Pat.) Prezydent Rzeszy 

iiooierował wczoraj w sprawie położenia poii- 
tyczaego z prezydentem parlamentu niemiec
kiego Loebem, przywódcą centrowym drem 
Spabnem, socjalistą Muellerem, Wildem oiaz 
Stresomanem, Położenie wczoraj jeszcze się nic 
wyjaśniło.

Przedstawiciele frakcyi paHamentarnych nie 
chcą się zgodzić na wysłanie komisarza do 
'Opola, ponieważ róvmałoby się to przyjęciu dc- 
cyzyi genewskiej. Niemiecka partya ludowa zde
cydowała się nic wstępować do koalicji rządo
wej, panieważ nie myśli współpracować w ta
kim gabinecie, który pragnie wysiać komisarza 
do rokowań z Polską. Należy przypuszczać, że 
wobce takiego stanu rzeczy, utworzony będzie 
rząd, oparty o starą koaiieyę.
anssjs&j. — sa a  mała^roasa^ccia
m  SPRAWJE PRZEJĘCIA TERENÓW GÓRNO- 

(ŚLĄSKICH.
iWAARSZAWA. 24 paixiż. (Tel. wł.,) Wiad 

dojMOŚć, ae Bernard Diamand nie przyjął no- 
nainacyi na członka fcomisyż dla przejęcia te
renów górnośląskich, jest nieprawdziwa. Skład 
tej Łojnisyi dotąd ni© usmloay.

ROKOWANIA RUMUŃSKO- SOWIECKIE iW!
WARSZAWIE.

iWARSZAWA. 24. pn/.tiz. '(Tel. wf.) Dnia 
22. b. im wznowiono rokowania rumuńsko- so
wieckie. Sowiety zastępuje Kai^chan.

 --
ULTIMATOM L- GEORGE^ DO SOCNPEINISTOW-

LONDYN, 24. 10. (Pat.). Jak ćfcaiosi Sunday 
Ewening Telepccph, szef rielegacjd - Einnfetoistów 
Go!!tn przybyć do Dubltna, wioząc z sobą orę- 
tfeb Lloytfa Georgija, będące właściwie uldmaó 
tum albowfidta premier ftngśefc&i żądd w swojem’ 
lańtnie od sńrmfsinistów', aby wyrażam vn-powl©- 
dziełi się, czy są zdecydowani'odrzucić wszefti' 
,£ia ulrted, któryby zawierał warunek wierności) 
•iOględei coreny Wielkiej Bryłami.

tofene z stapłsmt: „Nże dam̂ y śląsfeiai*** — i-5>pc©ł 
z INAaką!" i t i  d. Ma wiecu ‘tym przemawiali nd- 
cyonalistyczni posłowie parlaińeatarni. Przed po- 
iiłniki-eira Fryderyka Wilhelma III. przemawiał 30. 
cyalisfca Barth, który zresztą spdlrojnic protesto 
wał przeciwko rzektołnej ''iniesprawtiecllśw ości gfer 
newsldej.. Na zebraniach przyjęto rezolucję, któr 
ra hrówi: Tegt mogliśmy się spodziewać po wy^

cyzjń ■genewskiej płacić ich nie móżeni}'. NtLaniedK 
feraj gómc<śląsl£i ^casany jest na zagładę. Óśv/ia& 
cssmy Górnoślązakom, iż nie opuśdtny ich; pro
simy ich, aby. rńe zwątpili % starali się razero 
z nami o to, aby jsłk na’ rjrcJiiej naccvaafl czas, 
w któryn znowu ztSjI *ą stupy ■gramtóżn . Wzy-- 
watmy rząo, aby załoiy iak najuroczy-stezy pro
test prsedrcftoo dlecyzyi tej, oraz aby’ udżLeUł 
wstodkłej skutecznej oćhrony braciom naszym, któć 
rzy mają być pofcllani pod panowanie jSólśkie.nikach plebiscytu. Wielką część naszej?' nienfie-' 

cfc-ldgo Górnego Śląska, czysto ni,ezn*esM< imiasta

Rząd polski przylinaie załatwienie sprawy G. t e k a .
WARSZAWA, 24. 10. (Pat,). Rada ministrów j Briandiov/i. W  nocie tej Pc-lsŁa przj'^twjc decyzję 

na ostalniem nosJedbruhr uchwaliła teket noty.‘ w spraws- ©ttnoeg Śląska-
którą poiwł Zamoyslti (nie wręczyć prezy ićntowi ł — —
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Cios sezonu
w Mtttotrach
„W gB?la“

1
.Warszawa'

Od dziś premiera sensac. obyczajowego dram. w 6 w. akt. pt.

ZA CESARZA.
!3z*as3>"3£:a.2!eŁaŁi©).

pełnego emocyi, ilustrujące- 
cego zgubny wpływ b. rzą
du austryackiego na moral
ność, wedle motywów no
weli Anzengrubera ze słyn
nym z filmu „Arsen Lupin“
Louis Ralfem, w gł. roli

Sojusz w M o-w ęgierski przeciw malej entencie.
WŁOCHY POPIERAJĄ KARLISTÓW.

ZURYCH. 23. paźdz. 1 11 tejsze koła dyplo- g osławią, druga strona zachowuje życzliwą neu-
} U ifi O  , /  A t  n nr, — rr ir \Łi fv\ x  r, 4* m I M Xmatyczu© wiadczają, że pomiędzy Włochami 

a Węgrami został zawarty układ, który posła 
nawia: -

1. dba państwa gwarantują sowie wzafe- 
mrtą pomoc na wypadek, gdy jedno z nżois aę- 
dzte się znajdywało w stanic wojennym z Jir- 
goaławią, oraz zobowiązują się, nie zawierać 
odrębnego pokoju.

2. Jeżeli Węgry lub Włochy znajdą się w1 
stasóe wojennym z innem państw-mn a nie z Ju-

tralność.
— --

WIEDEŃ. 24. pażdż. (Teł. „Moig. ZtRj), 
Widoki powtórnego zamachu inonarcbisLycznc- 
go na ' ęgrzech są według tutejszych zapatry
wań korzystniejsze, niż na wioenę z tego po
wodu, że tym razem Włochy ma»ą stnd po? 
stronic Węgier. Zawarty został podobno for
malny układ włoekp. węgierski, skierowany 
ostrzem przeciw małe/ entencie.

«t«̂ a się, a na ich miejsce przyjmuje się robot*
ników czeskich i wiele, ,viele innych jeszcze 
spraw czeka na załatwienie.

Zapomniała Warszawa o nas przy umowie 
handlowej z Czechami.

Burźuazyi warszawskiej bowiem krzywdy Im 
lu pracującego na Śląsku nie obchodzą!".

Zapomniany ind piski na Śląsku
Cieszyński, i ł

Handlowa umowa polsko- czeska jest obe* 
cnie już dokonanym faktem, bo została podpisana 
nar gzie przez delegatów obu stron. Polska lud
ność na Śląsku cieszyńskim przebieg obrad śle- 
-dziła z wielfciem zainteresowaniem i rosnącym 
niepokojom, gdy z ich toku okazywało sięyże 
przedstawiciele polscy zostawiają zupełnie na 
uboczu polityczne i społeczne położenie tych 
tysięcy robotników i chłopów polskich, którzy 
decyzyą Rady N. znaleźli się pod zaborem cze
skim. Obecnie na Śląsku cieszyńskim panuje 
wielkie rozgoryczenie z tego powodu, że rząd 
polski nie wykorzystał sposobności nadarzającej 
się przy zawieraniu umowy, która daje większa 
korzyści Czechom niż ? Polsce, dla utżania poło
żeniu ludności polskiej, że Warszawa zapomniała 
zupełnie o jej niedoli. Podobno Polska za przy
wileje gospodarcze na rzecz czeskiego przemy
słu i handlu uzyskała przyrzeczenie poparcia 
w kwestyi Galicyi wschodniej, oraz rozwiążą, 
nia legionów ukraińskich, znajdujących się na 
terytoiyum czechosłowackiem. W związku z u'

mową ma być również przychylne dla Polski 
stanowisko zajęte przez Benesza na Radzi© L. 
N. w spraw i G- Śląską, ,

Dlaczego jednak rząd polski — mimo, że 
wiedział, jak bardzo zależy Czechom na han
dlowej umowie z Polską, zwłaszcza na umowie 
tranzytowej, umożliwiającej przewóz towarów 
czeskich przez Polskę do Rosji i na Ukrainę — 
nie zażądał zmiany antypolskiego kursu polityki 
czeskiej na Śląsku Cieszyńskim i nie uzależ
nił od tej zmiany zawarcia umowy?

„Zapomnieli panowie warszawscy — pisze 
„Robotnik Śląski", organ Pol. soc. partyi robot
niczej na Śląsku, — że dając Czechom koncesye 
gospodarcze, ułatwienia p rai wozowe, ulgi cel
ne ftp. — należy postawić nasze krzywdy na 
naczelne miejsce i z tego punktu widzenia trak- 
tbwać umowę handlową.

Stan bowiem krytyczny, jaki nastąpił po 
obsadzeniu Śląska Cieszyńskiego przez władze 
i wojska czeskosłowacirie, stan, trwający już 
15 miesięcy, inie pieg? ‘wcale zmianie na lepsze —. 
przeciwnie! Szkoły pozamykane, zarządy gmin 
wrogie są dla ludu polskiego, polskość niszczy 
się na każdym  kroku, robotników polskich wy•

Przeciw yjzszsrzanym plotkom.
W prasie burżuazyjnej rozszerzane są nie

poczytalne plotki, jakoby iwow».ióe ciała pan 
tyjue, czy też poszczególni towarzysae, skła
dali protest u wojewody przeciw projektom au
tonomii, co wprowadziło nawet w błąd centr. 
organ naszej partyi „Robotnika" i spowodowa
ło go do nieuzasadnionego wystąpienia prze
ciw tow. Lówenherzowi ,Abv usunąć wszetkje 
nieporozumienia i kros plotkarstwu komuniku
jemy, że iwowska organizacya partyjna poczy
niła jedynie starania, aby wniesienie opubliko
wanego w ostatniej chwili projektu autonomii 
tow. Niedziałkowskiego zostało odroczone dla 
uzgodnienia go z odmienną opinią organizaćyi 
działających na terenie wschodniej Małopolski

Stwierdzamy też na podstawie informacyi 
o trzy many cl, od tow. Bar lic kiego, prezesa klu
bu poselskiego, że wniesienie projektu tego, 
ubiegłego piątku nie było zamierzone, gdyż do
piero obecnie odbywa się nad nim dyskusys

Nieprawdziwą jest też wiadomość wczoraj
szej „Gazety Wieczornej" jakoby we Lwowie 
odbyło się w riiedzielę posiedzenie komitetu ob
wodowego, gdyż takiego posiedzenia zupełnie 
nie było, nr© mogły też być powzięte żadn* 
uchwały.

R EK W IZ YC YA  L O K A LI REDAKCYJNYCH . *
WARSZAWA. 24. 10. (Tel. wł.) Urząd re« 

kwizycyi mieszkań wpadł na pomysł rekwiro- 
wania lokali redakcyjnych. Zarekwirowano l|- 
kal redakcyi „Gazety Ludowej" przy ul. Świę
tokrzyskiej I. 17. Prasa warszawska, atakuje to 
niezwykłe postępowanie.
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a c r u  C a f h o
Opowiadanie liistoryrane

p rze*
A l f r e d a  M e i s n e r a .

(Przekład Felfcyi Nossig.)

ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY.
Wiadomość o zajściu w kościele Sa.n Liv 

reanso rozeszła .się naturalnie z szybkością bły
skawicy po całejni mieście, jednak publiczność 

śnie dowiedziała się o prawd-ziwej przyczynie.. 
„Zadowolono isię tem, że ogłoszono Don Engiar 
dia de Kueutes. za jakiegoś ekscentrycznego, pn- 
wpół zwaryowanego Hiszpana i na tein skoń
czyła. isię sprawa przed forum publ kumem.

Tem potężniejszy odgłos znalazł ten incy
dent u nielicznej garstki wtajemniczonych, a 
przedewszystkiem u Turbiniego oraz u sęd.-i - 
go śledczego, który prowadzi i śiedztwo przeciw 
trzem uwięzionym żydom. Ci dwaj dowiedzieli 
się ([/.cuurahue o  wypadku nie z niejasnych pc- 
głosek, lecz z oficyaln.ego protokołu policyj
nego.

Najbliższem następstwem, było postanowie
nie energicznego przyspieszenia procesu prze
ciw żydom. Przy obecnym obrocie sprawyji jsk* 
tnie obciążającym ich ciężkiem podejrzeniem, nie 
mogło już być -mowy o szykanach, celem wyci
śnięcia z nr cii pieniędzy. Szło tylko o to, juka 
część popełnionego oszustwa przypada na każ
dego z oskarżony,chi i  jacy byli jeszcze współwj- 
©owajcy.

Sędzia śledczy powołał wkrótce urzędowo 
Don Engtadia de Fuentes i przyjaciela tejgoż 
Columbera. Po przesłuchaniu obydwu miała 
przyjść kolej na tnarŁza Rivalunga.

Gdy dwaj Hiszpanie zjawili się w urzę
dzie, sprowadzono trzech aresztowanych ży
dów, przełożonego gminy Joachima, Lacosta, Szy
mona Rubinu] i Jeremiasza $3oaz, cęlein konfron- 
tacyi.

Sodzia śledczy przyjął panów odpowiednią, 
przemową i  -chciał wyłożyć przyczynę, powoła,-1 
nia ich na przesłuchanie, lecz musiał przerwać, 
ponieważ Hiszpanie zaraz po pierwszych" jego 
słowach nie słuchali więcej, lecz zaczęli niespo
kojnie i sta,rannie oglądać żydów.

— 0  co wam 'idzie pjanowie? — zapytał 
sędzia n * n  zainteresowany.

— To dziwne! — zawoła! Don Engladio 
z wjelką stanowczośefą. — Nie, nie mylę się! 
Tak, lo on. To żyd .Jonasz.

— To on! To on! — potwierdził Coturnbero, 
z właściwym sobi* spokojem, lecz tonem sta-, 
nowczym. — To Jonasz.

—- ivtórv z mch V —- zapytaj sędzia.
— Ten oto! — rzekł Don Engladio wskazu- 

;jąc na Szymona. — Ten fwystającły nos, rysy 
twarzy, włosy, |a potężna Insza, <vlk© — tylko —- 
tu (Zbliżył się do &zymoiia i spojrzał na jego 
plecy, tyiko — gdzie się podział garb? Joj-j 
nasz miał garli.

— Czy pozatem podobieństwo nie pozosta
wia nic do życzenia? — zapytał sędzia.

— Nic! nic! mc! — zawołali obaj Hiszpanie 
jednogłośnie.

— Czy znacie panowie także ram tych 
dwóch?

— Nie. Nie widzieliśmy ich nigdy. Ale ten 
jest z pewnością Jonaszem.

— Czy wiecie, o  co idzie? — zapytał sęp
dzia Szymona Rubina.

— Jauże mógłbym to odgadnąć? — rzekł 
zapytany.

— Czy znacie tych panów?
— Nigdy w życiu nie widziałem ich.
—  A  j e d n a k  oni was znają.
— klnie znają tysiące ludzi — odrzekł Szy

mon ispokojnie.
Na tem skończyło się, przesłuchana, H'sz

panie oddalili się, przedtem jednak sędzia upro
sił ich, aby- zechcieli zjawić się na ponowne 
wezwanie.

Wkrótce potem wszedł do pokoju markiz 
Eiyahffigą. Wzrok jego padł odrazu na żydów, 
którzy mieli dla niego tę samą tsiłę przyciągaj 
jącą, co dla Hiszpanów.

— Jestem zdumiony! — zawołał markiz.
-— Widzę tu przed sobą człowieka, któremu 
z polecenia księżnej de Montferral, wypłaciłem 
dwadzieścif pięć tysięcy dukatów. Ten otol

— Który?
— Ten! Poznałbym go między stoma i ty

siącem ludzi! Tylko — nie widzę garbu!
—  A  więc, — odrzekł Szymon — w takim 

razie, mimo podobieństwa, nie mogę nim być. 
Nigcly też w życiu nie miałem zaszczytu widze
nia pana.

— To oni — zawołał markiz z wielką sta
nowczością. — Poznaję jego głos, To on!

— Czy zna pan także jego dwóch współ
oskarżony ch?

— Nie, nie znair jch
/ " \ (C d. n ),

'-r '• tf i  '*
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\ Lwów, 25 paźdznika.
' REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:

We wtorek o godz. 7\30 „Traviata“, opera w 4 aktach 
Ytrdiego. Gościnny występ A. Wesołowskiego, “ 'tysty 
oper Petersburskiej i Moskiewskiej.

W środę o godz. 7‘30 „Madame %itterfly“, opera w 
3 aktach G. Pucdniego.

Po kaźdem przedsiaw.t liu wieczoruem czekają- 
wozy tramwajowe do użytku Publiczaości we wszystkimi 
kierunkach.

r   D. •, ,
REPc-RTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.

We wtorek o godz. 7’30 „Rozwódka*, operetka w 
3 aktach L. Faila.

Bilety do. Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiafi 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od' godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów). z *

— --
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b).:

We wtorek o godz. 7‘30 „Roztwór prof. Pytia" gro
teska w 3 aktach B. Winawera.

W środę o godz. 7.30 „Roztwór oroi. Pytla'" groteska 
w 3 aktach Brunona Winawera.

We czwartek o godz- 7-30 „Roztwór pron. Pytla", 
groteska w 3 aktach B. Win a we"

W piątek o godz. 7'30 „Rfztwćn- proi. Pytla", gro
teska w 3 aktach B. Winawera.

W sobotę o godz. 730 „Roztwór prof. Pytla*, gro
teska w 3 aktach B. Winawera.

 --------------- 7
REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO „UL“.

Część koncertowa z udziałem pp. Gronowskiego, 
Mirskiego, Noskowskiej, Wiklińskiego i innych. Ponau.o 
,Miama“, pastel sceniczny Hemara, wykona H. Ordo
nówna, „Wizya* pióra W. Raorta, odtworzy Michałow
ski, oraz jednoaktowa operetka „Manewry wiosenne*. 
Początek punktualnie o godz. 8.

— —
Repertuar ukraińskiego teatru tow Besida Sala 

•Lysenki-Szaszkiewicza 5.
Wtorek dnia 25 października .Katarzyna*, opera lu

dowa w 3 akiach M. Arkasa.
Czw™.ieit dnia 27 października „Szaławiła*, icome- 

dya K- Glińskiego (z polskiego).
Sobota dn 29 października „Oj ne chody Hryciu 

ta na weczernyci*, ludowy melodramat ze śpiewami i tań
cami Aleksandrowa Starycl.iego-

Niedziela dnia 30 października „Baron Cygański*, 
operetka J. Strausa (po raz trzeci), i —

— —
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TL/ERKA.

We środę, 26 października DYMITR SMIRNOW, 
1-szy tenor opery w Paryżu, Petersburgu, Covent-Garden 
w Londynie, ^Metropolitan Opera House w Nowym 
Jorku i t. i.

t -
n a b o że ń s t w o  ż a ł o b n e  z a  p o l e g ł y c h

OBROŃCÓW (LWOWA odbędzie ?óę w Cni u 31 
biW o  gocfe. 10 rano w kościele św. Elżbiety; tegoż 
samego dnia p godzi 9 rano w Synagodze po
stępowej; dnia 1 listopada o godz. 10*30 w ko- 
ściełe ewangelickim przy ul. Zielonej. Na nabhi- 
żeństwa te ^aprasza reprezentantów wi<abz, iń- 
stytucyi i stowarzyszeń, omz całą społeczność 
polską UcapiLiha Krzyża Obrony Lwowa.

JUBILEUSZ STANISŁAWA PRZYBYSZEW
SKIEGO. W  sobotę 29 bm. Teatr Wielki urządza 
uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 30-letni.ej 
pracy literackiej Stanisława Przybyszewskiego. 
Dany będzie „Śnieg1", którego próbami. od szeregu 
dni 'kieruje sam: autor. Sobotnie przedstawienie 
poprzedzi (prcle-kcya prof. Gesdrwinda. „Śnieg" 
wystawiony 'będzie w  najstaranniejszej obsadzie 
i  iz całym płetyamńn, należnym temu- świetnemu 

V/ przedstawieniu biorą udział pp. Bar- 
wińska, Wielandówsia, Romanówna, Hterwiński 
yfebna i Konarski.

Teatr lwowski pierwszy wśród teatrów pol- 
3dch arządza jubileusz abtora „Złotego Runa".

BALET „NAIR",, ■który tak ogólnie się podo
bał wszystkim, wystawimy będzie w czwartek1 
n  Teatrze Wielkim z gościnnym występem znaldof- 

mstyeh balcfómstrzów pp. Kirsanowej i Fortuna to 
waz całego naszego zespołu baletowego. Po h&- 
łanie'dtoamat Maetariinka „Burmi st rz ze Stylmonj- 

.'du" z pp. Rychterówną, Konarskim i Sźkudól- 
skin w głównych rolach,1.

KONCERT SMIRNOWA we Lwowie odbędzie 
aę  w środę 28 tań, Dylmitr Slmimow, mistrz satuki 
śpiewacKtej i najświetniejszy obok Szaljaęira ar- 
v ssa nosyjdfii, Jest zarazom jednym z najsla-wnwjji-

szycb tenorów współczesnych. Występy jego w 
centrach muzycznych, jak: Paryż, Petersburg, Loh- 
dyn, Nowy York i L di należą do największych’ 
senzacyTLniaJPrześliczny głos i olśniewający spo
sób śpiewania, to walory, którymi artysta do
słownie fascynuje słuchaczy. W  Warszawie yinh 
now w sezonie bieżącym śpiewar w  p^ępernionej 
olbrzymiej sali Filharimenji dziewięć razy.

ODCZYT STANISŁAWA PRZYBYSZEWSKIE
GO urządza biuro koncertowe Tuc-rka w piątek 28 
b jn. Znakomity twórca trylogii „Homo sapiens"' 
mówić będzie na temat: „Z  zagadinień o śmierci".

I. RAy/T JESIENNY, MEDYKÓW z tańcami 
pod1 protektoratem J. Magnificemeyi Rektora Dpiw. 
Dra J. Kasprowicza, dziekana wydziału lekarskie
go prof. d!ra Becb..<n,śkitgo i kuratora Tow. prof. 
dra Halbana urządza 'Koto artystyczne Tow. Wza 
jemna Pomoc imsdyków dnia 29 bm. o  godz. 9-te'j 
w salach Kasyna miękkiego i Kola literacko-art. 
Zaproszenia wydaje gekretaryat Kasyna jniejsk'. 
codlziennie między godz. 5—6 po poi.

WACŁAW KOCHAŃSKI opuścił Lwów dnia 
20 ibim,., żegnany przez grono muzyków i przyjaj- 
ciói. Znaleomity skrzypek da tratatni koncert w Pę 
znaniu 25 bmj. 'na dochód! sierót po dziennika
rzach polskich, poczem jedzie wprost przez Paryż 
do Chcrburga, by óki’etein „Akwitania" udać się
do Ameryki, ' i

KONFEP.ENCYE SANITARNE W. WOJE
WÓDZKIM ‘URZĘDZIE "ZDROWIA!. W bież. ty
godniu odbędą się konfereneye w wojewódzkim 
Urzędlzie Zdrowia w następujących sprawach:

W  dniu 25 bm. sesya urzędowych znawców 
omówi projekt mini*teryalny, rozporządzenia w 
sprawie urządzenie hioteli.

W  dhiu 26 bm,. odbędzie się sesya urzędowa 
v/ celu omówienia .projektu fuiinisteryalnega o u- 
rządaeniu studzien,.

W  dniach 29 i 30 lam. będą narady urzędo
wych znawców i Idfcarzy powiatowych wojeH 
wóciztwa nad projektem instrufkcyi ministeryalne^ 
dla lekarzy powiatowych! 1 ,

Przedmiot tej ostatnie1 fcanfeneucyi budżi Wief- 
kie zainteresowanie wśróu lekarzy urzędowych w 
całej Polsce. Na ten temat będą się toczyły w dniu 
30 i 31 bm. clysSJusyo na Ogólnym zjeżdzie Idką- 
rzy powiatowych, ‘który zwołano do Poznania.

WSZYSTKO TANIEJE! Otrzymaliśmy zawia- 
óe,mienie urzędowej agencyi telegraficznej, ŻS rzad: 
polecił podwyższyć opłatę za tfostarczane tele
gramy z "10 tysięcy mlii. miesięcznie na 50 tysięcy 
dla każdtetgo pisma. Jak wlec widzimy, rząd1 stara 
się usilnie, aby pisma potaniały, sttoro podwyższa, 
opłatę „tyfkc*"' o 500 'procent. Niech żyje rządbwa 
wabia .z 'drożyzną!

Z (NIEDOLI (MIESZKANIOWEJ WE LWOWIE. 
W  pcmiKlżiałek' 24 bm- przed pohiuniem miler 
sZkańcjr donvu przy ul. Buczko v/skiego 7 byli 
świadkami rozgrywającej się sbasznej sceny na tle 
wałki o imiesżkame. Do mieszkania Krebsów, 
wśród rozpaczliwych protestów Krebsowej, trzy. 
mającej dziecko na ręfelu, p. Micitel, poefurzędlnikf 
łDoijtpwy, znosił uporczywie swe rzeczy. — 
Wkrótce zbiegi się tłum ludzi, którego część śtat 
ttęła w obronie 'Krebsowcj 1 ro^soczęła się for
malna bójka, przyczem p. Micńel został dotkliwie 
pokaleczony. Przybyły wkrótce żołnierz pólicyi 
państwowej był bezsilny wobec namiętnego roz- 
tirażnieilna <Sbu stron. Po długim czasie dopiero 
udało się pólicyi Spór załagodzić, polecając Mi
chę łowi wycofanie swych rzeczy. *

Jak się dowiadujemy, p. Michel hrieszSjaf w- 
tym doenu dawniej. Przed roktem zaś został prze!- 
niesiony dfc> Poznańskiego, a gospodarz p. Bhi- 
menberg, mittno jego próśb, wynajął 'rnjesz&arńe 
jego Ivrc;i>30i.T!_ Obecnie Michel powrócił cfo Lwowra 
i usiłov/ał z powrotem sprowadzić się do tego 
mieszkania, inaczej będżśe musiał dalej mieszkać 
w wozie kolejowym.

Nasuwa się tu pyidnie: czy dyrekeyo kote- 
jowa, przenosząc swych' pracowników, nie mo
głaby też pomyśleć o jakfemś godżłwem schronie 
niu dla nich ?

NIEBEZPIECZNIE PORANIENI GRANATEM.
9 '* tetni Jen. i 12 letni Tadeusz Kubiocyą sy-< 
ix>v/ie zwrotniczego w 'Sokalu, bawili się znalezio
nym granatem. W  czasie Spowodowanej ekSpło- 
zyi odłamki metalu zraniły w plecy Jana, zaś star
szego w  głowę i -ręce. Pogotowie Trunkowe z 
dworca główtnflgo oawiozło icli do czpitala.

ZATRIUfCIA WÓDKĄ W. KRAKOV 'IE. PoHcya 
k>*aktowska are. ztowała fałszerzy wódek, którzy 
fabry'.Dowali ją w tajnych fabrykach i pod etytóe- 
tanaś pi^wszorzędnych firm pranańskich rozsprze- 
ciawali ją. Oncgdlaj w Podgórzu Michał Koś&ei 
ski, wypiwszy nieco tej wódk., zanarł nagle na 
ulicy, zaś kolega jego Eugeniusz Biskup po wyr 
odciu tej samej wódki, zachorował niebezpiecznla 
i omviezion> został w stanic groźnym db szpitala.

OBŁAWA POLICYJNA W CEGIELNI. W 
nocy na ub. niedzielę w cegielni Nacłita, obold 
rogatki na Zieionem, polieya ujęta 11 indywi
duów, żyjących pa wojennej stopie z władzami 
bezpieczeństwa. W  powrotnej drodze w wozie 
meblowym przy ui. Senatorskiej ujęto śpiące* 
go Jana Mekiyczuka, poszukiwanego za kra
dzież gam na szkodę A. Krajewskiego.

Z KRONIKI BANDYTYZMU, W  ub. sobotę 
w uhey Puławskiego, nieznany bandyta, napadł 
Wiee-iorem na pewną panią powracającą z kina 
do domu' i wyrwawszy jej torebkę z rąk zbiegł. 
W torebce znajdowała się jbiiuterya i kilka ty
sięcy marek.

iWi nocy na 21'. b. m. posterunkowy poi, 
na dworcu kolejowym w Przemyślu ujął ban
dytę Kazimierza Kwaśnego z Przemyśla. Ten 
jednak wyjął rewolwer, chcąc 'zastrzelić poste
runkowego. Podc.yant uprzedził jednak bandy
tę i strzałom w serce pozbawił go żyda.

ROŻNE KRADZIEŻE. Wi hotelu ,,Laząrus“ 
skradziono z walizki Moritza Gritnwwma 'lor
netkę, wartości 200.000 mk. ,

m Z przedpokoju Emilii Maleczyńsktej przy m. 
Batorego I. 11. skraiziono płaszcz, wartości 150 
tys. miłek.

Z mieszkania Natana Stadlera przy ul. Śnia
deckich 1. 8. skradziono garderobę i bieliznę, 
wartości 80.000 rak.

.Wi szkole handlowej przy ul. Franciszkań
skiej 1. 9. skradziono pelerynę, na szkodę prof. 
K. Karpińskiego

PORANIENIA I POBICIA- Izaaka Brandssa, 
liczącego lat 11, w  ulicy, Krasowskiej rówieśnil 
zranił nożem ‘"w jpierś.

W  piskami przjr u l Bóżniczej 5 zranił różem 
plecy Izaaka St.einbmchu kolega jego.

Sarę Schlam, lat 46, handlarkę mlekiem, w 
Dubtanadh pobili chłopcy kołami, przyczepi zła
mali jej prawą nogę.

Agata Płaszka, lat 42, dozorewm reaiiw ści 
przy ul. B. Głowackiego 32, zwróciła uwagę loka
torowi "Michałowi Kikowi, ażeby nie /.aiAóczyszczai 
domu. Illra „oburzony" pobił dozorczynię, przy- 
czem złamał jej lewą rękę.

Ofiarom tym p-ogotowie ratunkbwe udżieiiło 
pierwszej pomocy, zaś ScbJaimową ze złamaną 
nogą odwieziono dio szpitala.

CZYJE GĘSI? Ptyied tiWoma tygodniami "za
błąkały się Gwie gęsi <5o koszar VI-go dywizyoni 
taborów i Lą tam do odebrania.

KRONIKA -WYPADKÓW, 25-letm Franciszek 
Babijczuk, robotnik, pośliznąwszy się na ulicy, 
upadł i" z Łamał prawa nogę, zaś Ludwika Dzie
dzic, upadłszy złamaia prawą rękę.

Na placu Goluehowskich wóz tramwajowy po
trącił 52-letnią Ludwikę Kupczyńsk<, żonę stolarza, 
która odlniosła liczne Jcontuzye na głowie, piersi 
i rękach,

W  realności przy tfc. Blacharskiej 30 p*s 
Abrahama Zalcmcna pokąąe' dotkliwie Jud? Kał 
kego.

Kazi nlerz Smulińsfci. lat 16. podczas snu w 
mieszkaniu przy ul.'Sobieszczyzny 4, ulćgł zar 
czadzeniu gazem świetlnyrn, ulatniającym się z 
nieszcaelnych przewodów. ,

Bronisław Bojarski, lat 26, zambbmik, podczas 
ataku epiłeptyemego w uf. T>yfcstuskiei poręjr‘r 
sobie głowę.. Wymienianymi pogotowie ratmkowe 
udzieliło paeiwsEBei notmocy.

—*M—
Ka l e n d a r ze  kieszenMywó i iścienne (bio-

kowe)' na rok 1922 do nabycia w Administramó 
„Dziennika Ludowego", ul. SykStusha 21, II. p.

Podpisujcie pożyczkę p̂ńst,

/
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'Stesalstwa nądu w spraw?© 
»'inigrbijv1 sszonowei.

WARSZAWA, 24 10. (W. wł.)j. Przed kilku 
4Maca „iawlła tu dełegucya fraiacijsfca, która — 
jjak (n<uô  Kterwer Poriedzialikfo *v-y“  — miała za 
fcipocymloe Badianie porozumienie adę z rządejm, po!~ 
sadm w sprawie eTmgTacy' sezonowej do Francyi. 
„Kuryter PonrsdziaiJrowy'- -aznacza, 'że rząd polć 
s!ri nie podał dotąd infcu--m.aeyr o przebiógU narad, 
tnano ró óek^acya już wyjechała i' mimo że sprai- 
«wa Ji$gracyi sezonowej w. /wołała w  opinii #uf- 
ibJScznej żywe “ oroszenic. 
f, — — :

ss® « a r  j&  ~ m r s a ^ ^ ^ M K łB ggB gEsa

Tragiczay koalec dramatu marźeasKiego.
Oszukiwany mąż strzałem browninga morduje bcebanba swej żony.

IsrcpeituMcy wiec proteitujący.
iWe czwartek 20. b. m odbyt j ę  w  Przemy

ślu zwołany przez miejscowy Komitet P. P. S. 
masowy wiec protestujący przeciw planowemu 
zamachowi na ośmiogodzinny dzień roboczy. Ob. 
fezerna .sala domu robotniczego wypełniła się 
po bracigi hitfcsr pracującym, którego zachowanie 
dowodziło o zdecydowaniu do walki w obronie 
tej zdobyczy proletaryatn. polskiego. Przemówie
nia mówców były oklaskiwano goręcej niż kio* 
dykolwiek, za rezolucyą głosowali wszyscy. 
Grupka „komunistów" obecna na sali, nie miała 
widocznie wobec tej postawy, zgromadzonych 
odwagi do wzniecenia zamętu co poprzednio 
uchwaliła i zachowywała, isię grzcczmuiko.

i\#ec zagaił w imieniu miejscowego komi
tetu P. P. S. tow. Mikruta proponując w skład 
praży dyun. tow. Tełuka, Pilcha i Beiucha „ wy
branych jednomyślnie.

m  krótkich a jędrnych stówach omówili 
następnie tow. Teluk, Mirdk i Dr. Grossfelcf za
mach p. ‘Michalskiego na ośmiogodzinny dzień 
roboczy, piętnując obłudę zwolenników tej „re
formy".

Rezolucja wniesiona przez tow. Dra Gross- 
fełóoi, wyrażająca eJcces proletaryatu przemyskie
g o  do iBłocyi 'obronnej przed' reakcyjnym atal- 
ki«ra, została wśród powszechnego aplauzu jed
nomyślnie uchwalona.

Odśpiewaniem ^Czerwonego Sztandaru" za. 
kończyło się to imponujące zgromadzenie bę
dące wymownem świadectwem siły i powagi 
klasy robotniczej Przemyśla i niezachwianego 
wśród niej stanowiska partyi naszej.

W  Sbcz sror pod Lwówam rozegrał się dra
mat n̂asżeitefeł, mający wiete podt>b£eóstwia z gło
śną swego czasu we 'Lwatwie sperawą Lib rmsr
nowej. i i

Zygpkun Rozdół, Uczący lat 25, urzędnik pry
watny we Lwowi* ożeniony był z nauczycielką 
Maryą. W  obecnych Gęokiełi ezasadh często mąż 
i żona muszą pracować poza dbmeftr Dlatego też 
Maryn jR- byta mauc ,̂ oieiBcą w Szczera!!, mąż 
zaś jej był na posadzie wie Lwowie, gUzie z 
braku mieszkania umieścił się przy swej rodifnie.

AjGBUŁJl WtKftETY*1 NOC CAł Ą.
łvnodia Sona, kanieczuoSdajni życiowemu roz

dzielona z ptężeim, szybko znalazła w 'Szczercu 
przyjaciela. Pocieszycielem typa był adwokat dr. 
Józef Krus^etnick', ctanu wolnego, o  czon wieść 
doszła też Ido męża

Przed trzema mjeślącami była Ml R- w* Lwo
wie. Po czułych przywitaniaćh i "po pogawędce 
z mężem oboje rozeszli się; ona odprowadtaooa 
przez męża udała d&ę dó swei rodziny na nocny1 
spoczynek, en zaś udał się do śwdgjp nieszkanią 
Targany jedinak złem przeczuciem i zazdrością, 
Rozdół wrócił pod okna parterowego mieszkania 
rodfeinj sony i przekonał śię, że jej w  dbmu 
nie ma,. Domyślają się, że udała się na schadzkę 
z *8r. Kruszeliiicfcun, nad ramę® udał się cio ho
telu ..Narodha Kostyjmydia", gdzie zajeżdżał ów 
adwokat. 1

Domysły sprawdziły się zupełnie: Zrana M. R. 
wyszła z hotelu, a po chwali ujrzał śledzący7 mąż 
że jej kochanek ź okna drugiego piętra posyłał 
jej ręka całusy. KruszelnicSd ujrzawszy jednak 
Rozuolć, szybko ‘odszedł od ofcna.

Wtedy RoTdói przystąpił 'do swej 'żony nie.-' 
wiernej i spytał'ją, oo robiła w nocy w  hotelu, 
na co ona z rozbrajającą naiwnością odrzekła: 
„Grałam pałą »oc w ■■torty z Kiuszeinicidirt 'oraz 
łaszczę z jednym panem") ,

i , JAK StĘ DA .TO S IE  ZROBI".
Rozdół namiętnie kochał swą żonę, nie tlał 

się *jedjnafc uaobruchać. Pojechał wkrótce cło

Szctoe-rc > i !d.<n\':iedzi:(i się wiele s^casg-ólów, m i
eniących. .jeszcaególne światło na prowadzenie 
się żony. Doszło bowiem do tego, że wiele osób 
ze 'Szcz.-rca zamyślało mieść na nią skargę 
do władz sztobiyefo.

tSorawę tę R. chciał 'załatwić ugodowo i 
bez skandalu. Udał się do dra KruszelnicMego 
x prosił go by przerwał ten stosunek.

Ten jednak zbył go słowami na oflcłio 
nem „jak się da^ to iaięf zrobi".

K R W A W Y  EPILOG  ^
Rozdół złamany przejściam, i skandalein 

gtoiśnym w calem miasteczku wrócił do Lwo
wa, a. ti stosunku żouy, do Kruszehuckiego, nic 
się nie zmieniło.

Dnia 19. b. irr. Rozdó udał się ponownie 
do Szczerca i wieczorem jjKiszedł wraz z Kru- 
szelnickim na przechadzkę. Widać rozmowa wy
padła niekorzystpie, gdyż wracając z przeehadz- 
Iti okoto 10. wieczór, w Rynku opodal miesz
kania d!ra K , Rozdół

wyją! z kieszeni browning i strzelił
trafiając w  giowę dra IG uszelnidtiego, który 
padł na ziemię. Po strzale R. udał się na po
sterunek policyi, która go odstawiła do wię
zienia przy miejscowym sądzie."

Sbwierdzorio jiastępnie, że kula trafiła dr. 
K. w lewą skrońfi przoszla na wylot, ;v wycho
dząc prawą stroną, urwała mu część kapelusza. 
Przestrzelony żył przez pewien, czas lecz w sta
nie nieprzytomnym.

W mieszkaniu dr. K., w  domu dyrektora 
Włodzimierza Mogunickiego, zaniesiono 231900  
marek, 38 srebrnych dwutoronóWefc, nieco bi- 
żuteyyi, i ,t. d., które te rzeczy oduano w opier 
kę |>. Mogilnickiemu.

Stwierdzono następnie, ae wiele osób1 z aniej- 
scowej iriteligencyi, r adrii o dr. K. uerwać sto
sunek, ten jednak lekceważył sobie wszelkie 
przestrogi.

.Rozdół stanie przed sądem paBjsięgłyphL

•7{6kne.
" BLOGGSŁAWIEŃ'STWD PAPIESKIE ZA 7 

I PÓL LIRA. KleryScalne piano czeskie „Prażsky 
!Mocaennii“  powia^wnia,.że można otrzymać bło- 
jgoslawiAstwo papie^de za przestenfamf 1 i pół bl- 
ra i(30 tkoron cz,; db acfcpetaryatu PartjTi ludowej 
w  Pradze.

komunikaty.
X  (STOW. AKAP „ŻYCIE" wżyrą członków 

Zarządu ido przybycia w środę 20 brn, o  gouz. 7 
adeczór i*a jposiećfeenie w sail Qniw. Lud., ul 
( niańsfca 1. 2, IL  p. >

X OCrmONA LOKATOROWI urzęduje w 
poniedziałki, środy i soboty od 7_mej godziny 
tnecz. w lokalu Rynek 3. II p.

Jfadestctn?  \

W kawiarni de la Pafx 23jX. o sodz. 10-ej 
wieczór przez pomyłkę zabrano zarzutkę, w kie
rej znajdowały się ważne papiery i paszport 
amerykański. Uprasza się o zwrot dokumeniów, 
a szczególnie paszportu za wynagrodzeniem 
Mp. 10.0G(\ Hoici Astaria ul. Każmierzo wska 
u porty ora \

A r e s z t o w a n iu  ^ r ó i i  U k r a s iiS d w .
iW, sobotę arószbowuno dra Lwa Hankiewi- 

cza red. „Wperedu" wr związku z śledztwem 
prowadzonem przez policyę po zamachu Redu
ta. Aresztowanie nastąpiło w graacliu sądowym 
po ukończeniu rozprawy, w której dr. Hanido- 
wicz występować w chiwakterze obrońcy.

Ze względu na to, że aresztowanie nastą
piło w gmachu sądowymi' i w czasie, kiedy roz
prawa formalnio nie była jeszcze zakończona, 
kilku adwokatów ukr. iiiterwemuwało u toom- 
petentnych- tedadz. Sprawą tą, — jak donosi 
^/Wpered" — ma się także zająć lwowska Iz- 
ba .Euiwokacka.

Już 28 osób siedzi w aresztaeu sądu okrę- 
gfówiegb x jeżeli zapał policyi nie zostanie polni- 
pxowany, trzeba, się spodzievrać znacznego po
większenia tej liczby, gdyż nia się. wrażenie, 
że śledztwo Obejmuje wszystkich, kto się na-, 
winie w rękę organom policyjnym.

Byłoby jednak bardzo Tnrkazłmei aby się 
ktoś podjął pouSgtayynanla tego. nteol uczalu*1 
go zapała.

3  rozpraw.
ECHA WOJNY UKRAIŃSKIEJ.

JPraed’ trybunałem, któremu przewodniczył 
s. o. DworzalE, fcfeiftął wczoraj 27-letni Józef
Biłasz, z zawodu 
ukraińsłdei

-szewc, b. żołnierz armii

Akt oskaiżenia zarzuca obwinionemu, że 16.
3. 1919. w Gródku Jagielł. podczas odivrotu 
Ukraińców, spowodował aresztowanie niejakiego 
Hryńfca Teluka i rozstrzelanie go przez ukr. 
żołnierzy. Mianowicie osk. przyszedłszy z dwo
ma tow-arzyezaim do chaty, gdzie nueszkiU ‘Te. 
luk z ojcem swym huanem, podchwyuiwerni 
tanhuni wysondował, że Teluk, jakiroiwiek Ru 
sin, z niechęcią odnosi -się do Ukraińców, po- 
czein wyprowadzono go i rozstrzelano w od
ległości 40 kroków ixi chaty. Kto zbrodni 'do
konał, tego śledztwo ani rozprawa nie usta
liła.

Jedynym świadkiem obciążającym w zde
cydowany s]>09Ól) obwinionego, .óry wypierał 
się wszelkiego udziału w czynie był ojciec de
nata Iwan Telufc, który slroirf:oumwany w -cią
gu rozprawy z osk. twierdzi, że go poznał, cho> 
■ciąż w- śledztwie nie mógł go sobie przypo
mnieć

Natomiast inny świadek udowadniał alibi 
oskarżonego, zeznając, że w krytycznymi cza
sie 'był obecny na zbiórce oddziału, gilzie stał 
w szeregu tuż obok świadka-

Zeznania Iw. Tełuka, starca o przyćmionej 
ńiteligencyi nic zdołały przekonać ławr przy
sięgłych o winie oskarżonego. Po krótkiej na
radzie zapadł werdykl, jednomyślnie uwalnia
jący óbw. od zarzuconej mu zbrodni gwałtu 
publicznego.

Prok. LastcWsM. -yrłosił zażaleańe nieważ- 
nł>ici. Jako obrońca fnogował Vlr. A kser.

Sisserujcie w ^Oiienoiku Ludowym*.

AkAd.eatiołuA UL
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1 i f i e c  i n w a l U ó w .
W uli. niedzielę przed południem na placu 

Gosiewskiego odbył się wiec inwalidów wojen
nych. Na w»ao ten przybyjf z iWarszawy jako de, 
Lenart W. Kifciewioz, prezes centralnego zwią
zku inwalidów, obecni byli: starosta R e i s s ,  
delegat władz wojewódzkich, wiele osób intere. 
suiacych się sprawami inwalidów, oraz parę- 
sei inwalidów ze Lwowa i delegaci z prowin
cji. O ś c i s ł a w s k i ,  prezef koła inwalidów we 
Lwowie, zagajając wiec, i>odkreślił brak zain
teresowania się ciężkim losem inwalidów. Wy1- 
kołatanie w magistracie zezwolenia na ustawie
nie kiosków po ulicach miasta okazało się nie- 
wielkiem dobrodziejstwem, albowiem wskutek 
niezaooatrzenia należytego kiosków przed wpły
wami atmosferycznemi, inwalida sprzedający 
dzienniki przy „ul* Hoffmana przeziębiwszy się 
zmarł, a drugiego córka zachorowała na za
palenie płuc. Magistrat jednak nie chce zezwolić 
na ustawienie okrytych kiosków’. Pomimo ustaw 
sejmowych, które zabezpieczają pierwszeństwo 
inwalidom przy objęciu posad i uzyskaniu kon- 
cesyi itp. inwalidzi żądają od magistratu bo
daj równorzędnego traktowania z innemi stre> 
nam

Tow. Dr. D r ę g i e w i c z ,  nawiązując do o- 
dezwy powstańców z 63 r., która wiec dzisiejszy 
i żądania inwalidów uznała za ,ymepatryotyczne“ 
mówca twierdzi, że jeśli patryotyczną była czyn
ność obecnych inwalidów, gdy sterali zdrowie 
w waloe o całość Ojczyzny, to też patryotyczną 
jest ich obecnie, zdążająca do ratowa
nia życia przed śmiercią głodową. Burżuazya 
pragnie tylko brać, lecz nie chce dać nawet 
szczypty ze sę^ych majątków (wyratowanych 
właśnie przez obecnych inwalidów).

Mówca w ustawie inwalidzkiej widzi lukę 
przez opuszczenie korzystania z dobrodziejstw 
tej ustawy inwalidów politycznych.

Mówca piętnuje te jednostki, pochodzące 
z łona inwalidów, działające egoistycznie i no) 
gacące dię pod płaszczykiem swego tytułu 
i związki inwalidów. Gdy ci nie zmienią swego 
postępowania wybaczy się ich ze związku i pu
blicznie napiętnuje (oklaski).

Tow. L a n g ,  delegat związku kolejarzy za
pewnił zebranych, że kolejarze zawsze poprą 
słuszne żądania inwalidów.

Tow. M a r e c k i ,  mówiąc o  nędzy inwau. 
1 ów a szczególnie ociemniałych i kalek, wspom
niał o zabiegach w sprawie uzyskania dla in
walidów kiosków w mieście i o  trudnościach, 
które nieraz piętrzą się przy zaspokojeniu słu
sznych żądań inwalidów. Kończąc zapewnił ze, 
branych, że klub radnych socjalistycznych zaw, 
8ze najenergiczniej popiera ich żądania w: Ra
dzie miejskiej (oklaski).

Lekarz Dr. AI e k s ie  w i e z, omówił swe 
wysiłki około ulżenia losów inwalidów w la
tach najcięższych, bo w 1918 i 1919 r. Nie zaw
sze należy winić rząd, albowiem częściej 
winne są tu niższe organa wykonawcze rządu. 
Mówca wskazuje, że z powodu zlej woli referen
tów staruszkowie inwalidzi czasów- austryackich 
nie otrzymują ni grosza od szeregu lat.. Mówca 
urządził warsztaty inwalidzkie, oraz przeprowa
dzał poprawę domu inwalidów. Lecz po jego 
ustąpieniu nowy komendant milion marek prze
znaczonych na wykończenie tego domu. użył na 
budowę mieszkania zarządu i kuchni. Również 
roztrwoniono fundusz 10-miIionowy, tak zwany 
del. Gałeckiego. Poza tein i niektóre jednostki 
z pomiędzy grona inwalidów szkodliwie działają 
dla skarbu państwa. W jednym roku zbito w spo
sób wandalski wszystkie muszle w ustępach 
riomn inwalidów. Mówca zwraca uwagę, że każ- 
da akcya inwalidów'1 musi być przeprowadzona 
ze zmysłem gospodarskim, kończąc wnosi okrzyk 
ua cześć inwalidów.

Dyr. P i e c h o ń s k i ,  podkreślił konieczność 
ażeby posłowie w Sejmie uchwalili nowelę do 
ast.awy inwalidzkiej z  18. marca b. r. w spra
wie zaopiekowania się inwalidami politycznymi 
i ich rodzinami.

P r e i z n e r ,  mówiąc o trudnościach na ja* 
kie napotyka każda akcya inwalidów zdążająca 
do poprawy ich bytu, domaga sięy ażeby, wła,- 
óz6 rekwi/owały, sklepy, dla inwalidów (oklaski!)

Następnie W y s z y ń s k i  odczytał następu
jące rezołucye:

| 1) Inwalidzi zebrani na wiecu domagają się
ad' rządu, ażeby1 ustawa inwalidzka z 18. mar
ca b. r. bezzwłocznie została . wprowadzona 
w 'życie, oraz by potrzebne fundusze na ten 
cel 'były wyasygnowane.

2) Ustawą tą należy objąć i  inwalidów po
litycznych.

3) Należy wydawać w myśT ustawy fcon- 
cesye na prowadzenie interesów inwalidów, oraz 
należy poddać rewizji obecne koncesye będące 
w rękach najczęściej paskarzy.

4) Przy parcelacyi gruntów nie wolno po- 
rdijać Związku Inwalidów we Lwowie, oraz 
zezwolić związkom ich na przeprowadzanie par- 
celacyi.

5) W kursach fachowych nie należy zatrud. 
i iać ludzi niefachowych i  tych oficerów, dla 
których brak miejsca gdzieindziej.

6) Nie należy . wydalać inwalidów z urzę
dów.

7) Akademicy i studenci inwalidzi nie śmią 
być wydalani ze schronisk inwalidzkich, aż do 
ukończenia swych studyów.

8) Ażeby w urzędach, gdzie załatwia się 
sprawy dotyczące inwalidów, zasięgać zawsze 
opinii delegatów Związków inwalidzkich.

Pod adresem zarządu miasta odczytano na
stępujące rezołucye:

Zebrani domagają się, ażeby magistrat przy 
wydawaniu fconcesyi na stragany i kioski kie
rował się potrzebami inwalidów a nie dawał po
słuchu zbogaconym jednostkom. Należy nale
życie zabezpieczyć noski inwalidów na zimę 
i przed słotą. Gdy rozstrzyga się sprawy in
walidzkie, należy wysłuchać opinii delegatów 
inwalidów.

Rezołucye te jednogłośnie przyjęto. Następ, 
nie wśród okrzyków na cześć Naczelnika Pań
stwa, Sejmu itd. wiec zakończono.

Delegacya wiecu udała, się do wojewody, 
Grabowskiego i Prezydyum miasta, gdzie wręc 
czyła, uchwalone na wiec11 rezołucye.

Równocześnie uformował się pochód zebra, 
nych na wiecu, na którego czele szli ociemniali 
kalecy prowadzeni, lub wiezieni na wózku.

Przed pomnikiem Mickiewicza do tłumu in. 
walidów i publiczności przemówi? K i fc; e w i o z, 
delegat z Warszawy. Mówca w dosadnych sło
wach wykazywał obojętność społeczeństwaj dla 
doli 40Ó tysięcy inwalidów wojennych. Dzieci 
ich i wdowy często zaprawiają się z nędzy 
do kradzieży, albowiem z zasiłku rządowego 
140 mk. miesięcznie nie można dać utrzymania 
rodzinie. Tchórze i paskarze, którzy w czasie 
wojny kryli się za plecami inwalidów dziś try
umfują. (Okrzyki hańba im). Sprawiedliwość mu
si nam być wymierzona,, nie śmie się liczyć 
na naszą śmierć, lecz dać nam należy dziś już 
możność uczciwego życia. My wraz ze zdrową 
częścią społeczeństwa wymieciemy śmiecie 
w państwie i wierzymy w Polskę boga,tą i po. 
tożnfL. która wypełni swe przyrzeczenia i obo
wiązek swój względem tych co życie swe . krew 
za nią przelali. (Oklaski).

Po odśpiewaniu Roty zebranie zakończono.
 —-

Sprawy partyjm
* RADA NACZELNA R  P. S. Na dzień 30 

października (niedziela) g. b. o godz. 11 przed 
południem wzywam członków Rady Naczelnej 
F. P. S: na posiedzenie do sali klubu sejmowego 
Z. P. P. S. Porządek dzifcnny: Aut omenu a leryto 
rysica WseWodnć.j Małopolski.

Wszyscy członkowie obowiązani są przybyć 
na to "posiedzenie.

Przewodniczący: Daszyński.
* OGÓLNE ZEBRANIE PARTYJNE ORGA- 

NIZACYI LWOWSKIEJ. Wzywa się wszystkich 
towarzyszów partyjnych że Lwowa na zebrani*1 
które się odbędzie w środę 26 bm. o gotfz. 7 
wieczór w lokalu Związku prac. gminnych przy 
ul. Ormiańskiej 2, II. p. Na porządku dziennym: 
Projdkt autonomii 'wscli. Małopolski.

"Pr-a. Itedjr KjObkrinteątf

nie zabiorą Ci pieniędzy, 
jeśli złożysz je

w  Pocztowej Kasie Oszczędności.
W  h & ld s j  clua ilJ  I a  h a ż -
dym  urzędzie  tjc c z le i»y «a  
mpLisz zteituse pfeal̂ ase 
= = = = =  udeorać. = - . =

WKŁADY OPROCENTOWANE
3 o d  S T A .  =

Kurs pożarnictwa w okręgu
kolej. dyr. lwowskiej.

.Miliardowe szkody, jakie wyrządzają na ko
lejach szerzące się pożary zniewoliły Min. Ko* 
lei żelaznych do żywszego zajęcia się sprawą 
bezp ie c z eńs t, w a og ||b we go.

Pierwszym ki okiem było zamianowani' JRr. 
Kraj. Związku p. Bolesława Wójcikiewicza eks
pertem pożarnictwa kolejowego.

Już w krótkim czasie swego urzędowania 
zdołał on. stwierdzić braki w narzędziach o- 
gniowych na kolejach, — a prócz tego zba
dał, iż przyczyną bezkarnego szerzenia się po
żaru jest również brak organizacyi służby stra
żackiej.

Po ustaleniu jakości i ilości przyrządów 
ratunkowych dla poszczególnych instytucyi ko
lejowych, wniósł p. 'Wójcifciowicz do K. K. Z, 
projekt wyszkolenia na polu pożarnictwa pe
wnej ilości pracowników kolejowych, którym 
powierzoaoby organizacyę i kierownictwo kole
jowych Straży pożarnych.

Dyrekcya lwowska zarządziła, aby wszyst
kie większe instyfucyc kolejowe okręgu lwow
skiej dyrekcyi wysiały odpowiednich kandyda
tów na kurs pożarnictwa, który trwał 7 dni. 
Przybyło też 45 uczestników.

Oprócz ćwiczeń praktycznych wykładał p. 
Wójcikiewicz chemię, obliczeniu konstr. przy bo
rów pożarńych, taktykę pożarniczą i zasadę bu
dowy pomjp. i maszyn. Inż. 'Bogucki zaznajomił 
uczestników z elektrycznością a dr. Notz pię
knie wyłożył pierwszą pomoc lekarską.

Efektowny popis na strażnicy miejskiej i 
egzamin teoretyczny w budynku dyrekcyjnym, 
zakończył kurs, który niewątpliwie przyczyni 
si§ do zorganizowania ochrony majątku kolr- 
jowego przed pożarami.

T  K A B E S L A N ■ -5J

Zla rubrykę tę redakeya ni a odpowiada.

Specyalisia chorób skórnych i wenerycznych

W W.L H IIT E R ST H H
b. tltff, kliniki dermatolog, w Berlinie, b. sekaad. sępił- pswu. 

oow rócit i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego).
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Prometeusz
czyli człowiek bez laski,

W  gł. ro li: G E IH f lR  T C L g g f iC S ;



Sto. tf n? iwanami Łianwar^

(fospedarka w kopsiimie kolejowy® „Byt“ .
Zapewnie bardzo źle się dzieje na folwarku 

patia radcy Wiktora, skoro wywołano ogólne 
oboizenie cichych potulnych baranków, jakimi 
są pracownicy kolejowi w  Dyrekcyi kolejowej. 
Ti a, wet nastąpił jawmy bunt pretoryanów- Przy
czyną tego wielkiego a słusznego oburzenia jest 
nieudolna gospodarka z zaległymi deputatami 
dla praoowmków kolejowych, otrzymanych ód 
Ministerstwa aprowizacji i tak: Członkowie wart 
szawsfciej centrali dostają obecnie zaległy de
putat składający się z 40 kg. najładniejszej bia- 
ej mąki. 20 kg* mąld żytniej, 10 kg. kaszy 

i pęcaku, a członkowie „Bytu", zrzeszeni w cen
trali poznańskiej, nie tylko nie dostają zaleg
łych deputatów, ale co gorsze dostają o dwa 
lHJchetiki' clrleba mniej tygodniowo, na który fo 
chleb musieli z  góry złożyć po 2.000 marek. 
Skutki tej niedołężnej gospodarki i niepoczy
talnej polityki prowadzonej przez pana Wik
tora et Comp. nie długo dały czekać na siebie. 
Okazuje się jakiem było szaleństwem wystą
pienie z Centrali Warszawskiej, a przystąpienie 
nie do centrali poznaiiskiej, chodziło tu o to 
aby uczynić poszczególnym ambicyom zadość, a 
jwe o dobro członków.
Jak wygląda aprowizac.ya członków „Bytu ‘ wy
starczy zobaczyć pusłe sklepy przy ulicy Czar
neckiego, Głębokiej i Zy gmuniowskiej, gdzie ca
łymi miesiącami literalnie nic a nic się nie 
ttoetaje, prócz chleba, a koszta personalu Skle
powego, który niecierpliwi się z  nudów oraz 
trzech dyrektorów, wynoszą około ćwierć mi
liona marek miesięcznie, a ty biedny członku 
żapŁćuisz to w  wysokiej kalkulacji towarów 
{ chfebu bo chyba laniem dobrodziejstwem nic 
snożna narwać, gdy się bierze za l>ochenefc 
Chleba lOb marek, a członkowie innych kóasu- 
inów płacą 90 marek.

I  byliby może ,,białi' tmenerzy z  panem W ik
torem na czele dalej mamiii swych członków, 
gdyby im szyków1 nie b y ł popsuł lak gorąco

Jak n/yięda pemse lekarska 
na kolei.

Stryj, 21 października 1921.
\Mia 21 http. w  tutejszych warsztatach, kolejo

wych uległ nieszczęśliwemu wypacStowi stolarz 
Muriai, któremu elektryczna przesil wnica żmiail- 
dżyla nogę. Posłano natychmiast po lekarza dża 
rrhalborany‘cgo do domu. Ponieważ jednak była 
to pora ob jadowa, posłańcowi oświadczono, że 
p. lok tor z*raz przyjdzie. Mijały kwandranse 
za kwanaransairu, a p. doktor nic przychodził. 
Wobec tego posłano po raz drugi, jednakowoż 
p. doktor nie raczył Kię pofatygować, widocznie 
no dobrym objedzie chciał się nieborak trochę 
przedrzemać. Że tam bihdny polski robotnik ję
czy i wije się z bólu, to było mniej ważne od 
trawienia, po smacznym obietizia. Wobec togo 
ix> bbzfco dwugodEinncm c-zekaniu, musiano nie
szczęśliwca odnieść do szpitala, gdzie mu udzie, 
łono tak bardzo pożądanej pomocy lekarskiej.

Nadmienić przy tom należy, że dr. Chalbo- 
rany, któremu powierzono życie kilkuset kole
jarzy, troszczy się o nich, jak pies o  piątą 
nogę.

,W obejściu jest gburowaty, kobiety, żony 
kolejarzy i ich dzieci boją się go formalnie, 
a jeżeli czasem komu zaordynuje trochę aspi
ryny lub nrcynusu, to zdaje ,się mu, że robi 
ivmilką łaskę. To też kto chce jeszcze żyć ten 
idzie do prywatnego iekapza i^ilaci ostatni grosz 
uzyskana częstokroć ze sprzedaży resztek ru- 
cJkbeoscs Ale i:aco kolejarze opłacają kasę cho
rach po kilkaset rak. miesięcznic?

Tak wygląda uatryotyczaa działalność pa
na doktora w stosunku do biednego pracownika 
ft o jafciemś poczuciu obowiązku niema nawet 
mowy.

Jeżeli panu służba kolejowa za mało się 
opłaca lab denerwuj®, to niech się pan usunie, 
a przyjdzie inny, który będzie sprawował swe 
obowiążfó jak tokarzowi przystoi.

Do kompetentnych czynników zwracamy się, 
żetrv się zajęły tym panem, bo- w przeciwnym raj. 
2*8 jDoiwjarze sa*t sobie sprawę załatwią.

przez nici zachwalają wolny handel. Bu oto aby 
się uchronić przed dobroci;; ejatwesm "woinego 
handlu, kooperatywa . czerwonych*1 rozdziela za 
3000 marek 60 kg- mąki na każdego członka 
jest to przydział' zaległego fconlygontu, który 
dostał i „Byt", ale swym członkom mąki me 
wydał, tylko rzekomo pszenicę z A m im il na żyto 
a mąkę... schował na chieb. Tego już było ~adu- 
BO i dla potulnych ,,baranków Małych“ i... za
kotłowało nawet najbliżej ołtarza. Pro tory unie 
podnieśli bunt i nietyifco żądają natychmiasto
wego nadzwyczajnego zgromadzenia, aby wy
świetlić, sprawę, gdzie to* się podziała mąka 
świetlic sprawę, gdzie to się podziała mąk" 
przydziałowa, ale nadto chcą raz uświadomić 
wszystkich, że frazesami pseudo-patyotycznymi 
żyć iiie można i że donośnym głosem dyrek
tora Hamera nie można zagłuszyć n3Ntoł.ęstwa 
Rady nadzorczej i Dyrekcyi.

Prócz tego rozpoczęto już afccyę, że jeden 
za drugim przenoszą się kolejarze z „Bytt: 
do „czerwonych" by .przynajmniej zapewnić so
nie możliwą aprowizację. Nie długo 
trzeba będzie czekać, kiedy zostanie w „Bycie" 
tylko sam „Senat", który nie będzie miał nad- 
ezem radzić chyba, nad kwestyą skąd wziąć, 
pieniędzy na opłacanie siebie i „pomocników" 
lx> przocież byłaby szkoda stracić takie wygodne 
synekurki. Go na to powie wielka rządowa kon
trola z panem Superem ,i Miiltorerr na czele?? 
Panowie ci, pobierający wysokie place, bo 4 
i 6 stopnia płac, zajmują .się wszysttiem iif 
nem tylko jaknajmniej kontrolą, a świadczy o 
ich kontroli najświeższy wypadek w  warsztatach 
szewski cli przy hi. Krasickich, gdzie podobno 
brakuje 150.000 gotówki i około 50 par bu
cików danych tam do naprawy. Doprawdy na
leżałoby ażeby władze naprawdę raz wglądnęły 
w te skandaliczne stosunki i nie pozwoliły się 
tuczyć nierobom kosztem skarbu państwowego 
i kosztom obaLamuconych kolejarzy.

Gdzie mają mieszkać akademicy.
Zjechała się młodzież do Lwowa, dla dal

szego kształcenia się na uniwersytecie i tech
nice.

Dla nikogo me jest tajne, jak ta mkrdzież 
mieszka i żyje. Znane są powszechnie wypadki 
że sypia „na. zmianę". Jedni do północy, dłu
dzy od północy do rana i to po dwu, trzech na 
jodnetn łóżku lub tapczanie. A już sławny stał 
się ów mieszkaniec stajni, który aa pozwolenie 
sypiania wśród gnoju, musiał czyścić konia...

Ale to jeszcze nie tragedya W! czasie desz
czu, zawieruchy, mrozu ma bąuź oo bądź dach 
nati głową.. Czasem dziurawy, mocno prze
wiewny, zawsze przecie dacii!

Są jednakowoż jeszcze gorsze sytuacje.
We Lwowie jest około

600 stuae.itsw  nścs2kafą/sych Red go łom  niebem.

Już nio mają ańi stajni, ani tapcziina, ani 
w wannie u tokować się nie mogą, ^młodzież bar
dzo sobie chwali locum w wannie w łazience') 
słowem nie nńeszkają'Aiigdzigv

:l. oto rpi-zypomniek i^ iió^ u deu cl lwowscy, 
że w Warszawie polieya rekwiruje hotele ostat- 
niorzędne na cele daleko moralniejsze na miesz
kania dla młodzieży uniwersyteckiej, na róż
ne pożyteczne intytucyo itd-

Czemużby i we Lwowie nie popróbować?
Wiadomo, że we Lwowie, w samem śród

mieściu, a i na peryferyach miasta znajduje 
się cały szereg hoteli, zgoła ni® służących na 
mieszkania dla przyjezdnych. Są to domy, gdzie 
mieszka rozpusta, gdzie szerzy się demoraliza
cja, gdzie lęgnie się zbrodnia. Mo&naby; te naji 
gorsze
speiunk' zamienić na mieszkania cfl; młodzieży,

Ktoby1 ma tern stracił? Właściciele, których’ 
miejsce za ułatwianie rozpusty i tak powinno 
być... w kryminale.

Z gotowym wykazem kilku takich hotelow 
rnhJi się delegaci akademiccy1 do pewnego rad
cy w województwie, aby spowodować potrzeb
ne zasądzenia

I oo uzyskali? Rado*. Aw, typo,vy biurokrauą 
pocieszył delegację nadzieją że... kiedyś będzie 
lepiej! Co ciekawsze, Doradził młodzieży, by 
mieszkał.-- na dworcu 1 .^Szkoda, że nie wśród 
ruin Gródka Jagieł. —• jak zauważył nasz infor
mator).' O tom zaś, by wskazane hotele zarekwi
rować dla młodzieży — ani słyszeć nie chciał.

Pan radca uważa, że korzystniej, zdrowiej, 
mądrzej będzie, jeżeli hotele te będą stUżyly na 
dotychczasowe .cele a młodzież liezdonma mo
że się wałęsać po ulicacL, mb przerwać naukę, 
Iw przecie bez kąta, gdzieby głowę złożyć tno- 
żji,a było, żyć niepodobna.

Czy istotnie nie ma sposobu?
Ktoś tu musi tę fcwestyę rozważyć, i coś 

uczynić. 'Panowie przy zielonym stole zanadto 
myślą szablonami, w ich głowie nie może się 
pomieścić, że trzeba taranem otworzyć wrota mi 
Bścież sprawie pożytecznej, choćby takie czyny, 
pie podpadały pod żadne paragrafy ustaw.

Kwestya jest zbyt paląca, żeby nad nią mo
żna było przechodzić do porządku dziennego, 
robieniem młodzieży nadziei, że kiedyś będzie 
lepiej.

Niech sobie to pan radca wojewódzki do
brze zapiszę w pamięci.

3 ruchu robołniczego■
§ BACZNOŚĆ METALOWCY! Z powodu ak

c ji śtrejkowej omijać Lwów aż dlo odwołania.

O SŁO SZElik. ▼

P IA N IN O  względnie FORTEPIAN poszukuję do wy- 
“  pożyczenia za dobrem wynagrodzeniem. Zgłosze
nia pod .Emilia" do Adrainistracyi.

P O Ń C Z O C H Y  dziecinne wełniane i nicinne, żakiet 
“  sweterowy, skarpetki, pończochy. Skład bawełny 
we wszystkich modnych kolorach. Podrobienie, naprawa. 
Poszukuję maszynistkę pode*. Pracrwnia bielizny i poń
czoch „KALOS" Kopernika 12, parter 47—

■NWALIDA Józef Fary marz zgubił ania 22 pażdziern 
■ portfel z gotówką 16.000 Mkp. i dokumentami na 
dworcu czerniowieckim- Łaskawy znalazca raczy zwrócić 
za wynagrodzeniem Stryjska 22/1. 45—2

"^OSZUKUJĘ czeladzi stolarskich dla wyrobu mebii 
■ tylko 1. klasy Płaca najwyższa. Bliższa wiadomość 
w pracowni stolarskiej p- Federa ul. Gródecka 37. 1* p.

rRANC. niem. przedmiotów szkolnych uczy sumiennie 
nauczycielka przedpołudn. .Dziennik Ludowy".

yCZNl do praktyki i do warsztatu przyjmuje firmr 
„Kontakt", M. Magassy i Ska Lwów, Sykstuska 14

tó T R Ó Ż  nocny dobrze polecony t.e świadectwami zo-
^  stanie natychmiast przyjęty. Zgłoszenia: Fabryka 
kwasu węglowego ul. św. Marcina 61

B U CH ALTER , korespondent polsko niemiecki z wy 
kształceniem akademickiem obznajomiony z mani- 

pulacyą drzewną poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
do Administracyi pod .Energiczny*.

g^APELUSZE dlaPafii Panów przerabi: nanainowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3. *

m  âne * m a lo w a n e
J L  JuBw JL & & A  JŁ. J U l  w y k o n u je  n a jta n e j

tftewDiit L  fiu ld ie ie r L ^ M d i  17-

3 * ^ w e n e r y c z w , skórne, zastarzai
B Jęczy ,

3SrnPŁXE»C33ia:, '« !£ «*»  W a 2 a p w *  
Wstrzykiwanie preparatu Nee Salrarsanu tylko p 
południem. - 72

Os*. 1 .  H A D E LLekarz chorób wene- 
rycznyen i skórnych

ordynuie od 12—1 i od 3 -5  pop: 
l w  ó  w ,  p l ,  h a l i c k i  t -

Wnaeołt unnsc lekarskloh
| 3 i r .  I a l V K e l l l . i 9 i c r A . j i L

»rd. od J— śłafiM ’ ona c f aueof**-*



„tKClENNIK LUDOWY" - Nr. 251

ZałfitAdy portretowe „ H J S K T R r
(włańó : I j E O  X

1

o uyltitnycli zdelncidacb es rysomassln.
Zgłoszenia osobiste między 4—5 popołudniu do 

firmy l IION  APPEL i Ska Lwów, Legionów 1.

Siow. mm. i kredytu
o f ! * 2 s j f m a l o

u k u m i h ,
P f S L T H

i l w i m
dobrej jakości i sprzedaje je po 
bardzo niskich cenach

sEiYig? Ł m m u  
przy UL. SZOPENA B parter,

w godz. od 12— 1 przedpoł.

SpeefaMsta chorób skórnych i wenerycznych

B r. JiSlt H H Ł  S f l l P t r E R
0—3 Syftstutfta 17. ord. ed 8—9 i od 12— 6.

F O O T B M L E , D U S Z H B
najnowsze zabawki, 

po leca  K L S M iM  LH LEN  L m i o ,  B a l i c k a  23.

K J M f H  / I V "  Pasat M ik oU scn  
[ \ i n U  L . ( J A .  Zmiana programu dwa razy, 

’_________________ w tygod.: we wtorki i piąt ki.

Od 24-go października 1921
Wielki obraz senzac. w 7 wielkich częściach p. t

taftbnft \iiiloliw  J p is iE f.
W wykonaniu uchwały Walnego Zgromadzenia udziałowców „Targów 

Wschodnichwe Lwowie, Sp. z ogr. odp. z dnia 13-go lipca 1921 r. i uchwały 
Rady Nadzorczej z dnia 17-go października 1921 r. przyjmuje się dalszą

SUBSKRYPCJĘ
na udziały „ T a r g ó w  W s c h o d n i c h *  Sp. z ogr. odp. we Lwowie — a  to 
dla udziałowców, którzy się zgłoszą do dnia 1-go grudnia 1921 r. po 
10 0 0 0  Mkp, za jeden udział. — Nierozehmne w ten sposób udziały przy
znawać się będzie nowym udziałowcom po 12 .0 00  Mkp. za udział.

Subskrypcję przyjmują aż do odwołania Biura „Targów 
W schodnich" oraz wszystkie Banki Lw ow skie.

W powyższych instytucjach można przejrzeć statut „Targów u/schodnłch“ i podpisać pełno
mocnictwo.

Legalizacię dodatkowych zgłoszeń i wpis do rejestru przeprowadza kancelarja notarjalna 
FRANCISZKA SOBOLA, Lwów, ul. Jagiellońska 12.

3133—2 ZARZĄD „TARGÓW WSCHODNICH*1

P  S Z E B b a Ę B I O R S T ^ O  S P E D Y C Y J N E

BUBEL I STERHBERG
■ u
EJ Ł W O W I E I ,  T T ^ .  3 - B o - T .A .. 7 .  3096—4

Załatwia wszelkie transakcye w kraiu i zagranicą w zakres spedycyi wchodzące. — Bezpośredni ruch zbioróv/
między Wieaniem (Austrya) a wszystkieini stacyami Polski. 

Załatwianie WB2:eiKioh. formaiiiości celnych.,

us pnstyniacii R Sryl L

H a j l i i s z e  i r ó d l o
zakupu hurtownie najprzedniejszych KÓdelL
IShlzrśsL feojslahftiai, rsatssM l zna ’.SESiif' ch
ssisa w szelkiego rodzaju , orąz deSaiSiŁtfiaie s s h t t  

L v v o w ,

1'

Jeż muszla z druku jsrsca 
C D. H. E O iE  I ES. ^ELL&as

POD TYTUŁEM

PHZERIK0  Z E8?eiElSKSEGI»
Książka ta powinna znaleść się w ręku 
— każdego świadomego robotnika —

CEIMA SO Mk.
ODSPRZEDAWCOM 20% OPUSTU.

* i
|d o  n a b y c ia  w  l u d  s p ó ł d z . t o w , w y d .

L W Ó W , SYKSTUSKA 21/11.

Utetsitiait Sili
za Lson. Z łoto po kursie dz. 

lub w zamian za stare.

J U B I L E R
H. MANDL

KopfchuKa 14
naprzeciw Kina Kopernik.

■

l

PRZEDSIĘBIORSTW© HS5KDl©?MB-PSiZE5I5YSL©©£

Inż. JHN H. SCHIiiUllM
LlfftilB, UL ,QliASK^ 23.

( R o k  z a ł o ż e n i a .  l t iO M )
poleca ze składu 

P om oy, N arzędzia i M aszyny dla
Rękodzieła i Przemysłu, Naczynia 

kuchenne, Okucia Budowlane, Żelazo, Blachę, Stal. = = = = =
H

sfc w V ♦ ty v ł* tjt y ̂  ̂  >> tk w ̂  ̂  a ty tk o n y ty y y * y w  * 9 w ♦ ̂  'k a 'lok« 4* '!< ♦ &

Ki KZHDft i Horzgstejcie z okazji 2 fKOSTA ©RS?® !l!
Kto przyjeżdża po zakupy tow arów łokciow ych, niech nie om ieszka  
w e własnym interesie konieczule za jść  do składu kupca i fabrykanta

LE059A R U B A S Z K 3 N A  w  Ł U D Z I
urica Kilińskiego Nr. 40,2-gic piętro m. 10, niedaleko dworca Warszawskiego.

U W A G A .  Dla dogodności klijenteli otworzyliśmy o d d z i a ł  
e l r s s p e e i j r o j U ^ y -  Wysyłamy pocztą odpowiednie odcinki towarów 
łokdo vych (kupony) ściśle podług przysłanego lub określonego nam wzoru, 
nawet bez zadatku zaliczką pocztow ą — (za opakowanie i przesyłki 
pocztą dolicza się 4"/0-

yiąterjały, nieodpowiadające wzorowi, przyjmujemy z powrotem. 
Wzorów xxie wysyłamy

jest na
Sprzedaje się taniej, bo w prywatnym mieszkaniu. Interes obliczony 
i wielki obrót. 'Wielki wybór różnych resztek.

«5
€
<5
'*•I

3 ^

' E '

I P o t U
—TUTlIflWiiŁimT*.

T _

rąk, pachwin, oraz niemiłej went, uniknie »tę
pewnie przez użycie znanego specyali>«ga

pudru
W Y Ł Ą C Z N Y  K K t . A  D

Dom handlów) FEDERU,
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

UW AGA. W e  własnym interesie preseę sw atać  
na firm ę i Nr. aomn 7- Filii ż*df.yih  nie awinay.

PIECZECIE
I C O M O E R W T ?
T R B L I C E
Wykonuje najtaniej bo pracownia na I. piętrze.

M i  0 .  W e t a s  * £  a
Zam ów ienia z prowlacyl uskutecznia cdwratnle-

Z**t. DACzela. redaŁt i Eedafctoc odpw.-iedz; ialay : JAN SZCSYBJEK. — Drukarnia Artura Gokkoaaa we Lwowie, ul. Sykstusie. L lłj-


